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S p ra w a  pensyi dla urzędników
p ry w a tn y c h ,  tudz ież  h a n d lo w y c h  

i p rzem y sło w y ch .

Pojęcie urzędu i urzędnika — rozszerza się co raz 
bardziej w miarę postępu s p o ł e c z n e g o  ; idealnem zas 
zaiste możnaby było nazwać to społeczeństwo, w kto- 
rein każdy pracowałby nie tylko w poczuciu pracy dla 
własnej korzyści, lecz w poczuciu, że praca jest urzędo­
waniem społecznem, że praca jego jes t  jedną z fuukeyj 
społecznego organizmu.

To też nazwa „urzędnik pryw atny8, którą obecnie 
przywiązują przeważnie tylko do urzędników gospodar­
czych, t. j*  zarządców dóbr i t. z. ofieyalistów, oraz do 
urzędników rewirów leśnych — stosować się wła­
ściwie może do wszystkich pracowników w ogolę.

Nie o to jednak tu chodzi, lecz o inną sprawę, 
a mianowicie o obopólne korzyści z tego, gdyby insty- 
tucyą pensyjną dla urzędników prywatnych objęto nie 
tylko urzędników gospodarczych, t. j. zajętych pizy za­
rządach dóbr i lasów, ale także urzędników fabrycznych 
i w ogóle urzędników przemysłowych i hanmf&łtych.

W takim razie zyskałyby na tem o b i /  albo­
wiem instytucya pensyjna opartą ma byf nego

rodzaju asek u rac j i ,a  ta t e m  jes t  pewniejszą i korzystniej­
szą im więcej członków udział w niej bierze.

Z tego względu przyłączamy się do żądania „ Wie- 
ner Kanfm annische B latter“ aby także urzędnicy zakładów 
przemysłowych i handlowych objęci zostali przez insty- 
tucyę pensyjną.

Nieuczciwa konkureneya
przez

nadużywanie odznak obcego przedsiębiorstwa.

ńnej konkurencyi w han- 
ly jednak jedne z nich są 

są wprost nie uczciwe: 
ko mniej lub więcej ujść

Eóżne są rtwL. ■ 
dlu i przemyśle — ; 
odpowiedne i uczci 
niektóre zaś leżą 
mogące sztuczki.

D r. Fryderyk . od (młodszy) w rozprawie swej p. 
t. „Nieuczciwa konkureneya i jej pokrewne objawy ze 
stanowiska prawa prywatnego8, drukowanej obecnie w Prze­
glądzie prawa i administracyi — wylicza następujące 
typy n i e u c z c i w e j  k o n k u r e n c y i  przez posługiwa­
nie się odznakami zewnętrzuemi innego przedsiębiorstwa: 

1) Na rogu jednej z najwięcej ożywionych ulic 
Wiednia istnieje od dawna renomowany sklep z towa-
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Parni kolonialnymi Henryka Bahra. Na najbliższym rogu 
tej samej ulicy, w miejscu, gdzie się z nią krzyżuje 
przecznica, zakłada ktoś inny sklep i" na szyldzie, na 
którym podaje małemi literami swe własne imię i na­
zwisko, pisze wielkiemi głoskami „Zum Bitren" i przed 
sklepem umieszcza wielkiego wypchanego niedźwiedzia, 
Niedźwiedź ściąga tych co słyszeli o Bahrze, a nie wie­
dzą dokładnie, gdzie ma sklep — i tak zabierze niedź­
wiedź klientelę Bahrowi.

2) Któż nie zna „Kalodontu“ Sarga. Nie wszyscy 
jednak wiedzą, gdzie go Sarg sprzedaje. Przy bocznej 
ulicy w śródmieściu Wiednia zakłada ktoś inny sklep 
z mydełkami, pastami na zęby, proszkami i t. p. i na 
szybach na szyldzie i t. d. pisze ogromnemi literam i: 
Kalodont".

Z czasem sądzić zaczyna dość znaczna ilość publi­
czności, że prawdziwego kalodontu dostanie w tym W ła­
śnie sklepie, zwłaszcza że sprzedają tam również pastę 
w długich tutkach ze śrubkami.

3) Naprzeciw kościoła św. Szczepana istnieje od 
dłuższego czasu sklep z towarami japońskimi „Zum Mi­
kado". W sąsiedztwie na Rothenthurmstrasse założył 
ktoś handel konkurencyjny „Zum echten Mikado". Na­
turalnie pełno stąd pomyłek na niekorzyść dawnego Mi- 
kada.

4) Po śmierci sławnego na świat producenta wody 
kolońskiej Fariny, prowadzili fabrykę nieco nieoględnie 
jego dziedzice. To zachęciło innych do konkurencyi — 
a dziś istnieje już takich fabryk koło 30 — wszystkie 
prawie z firmami Farina & Comp, lub innymi dodatka- 1 
mi. Jak to możebne? Konkurenci postarali się o Farinów 
biednych z W łoch. Farina jest imię bardzo pospolite we 
Włoszech. Otóż takich Farinów wzięli do spółki i pod 
nazwą tych słomianych spólników wdarli się w rynki, 
zdobyte przez pierwszego Fariuę.

Przy wszystkich powyższych przypadkach walka 
o klientelę konsumentów rozgrywa się nie tylko w mie­
ście, ale i poza jego granicami. Tam spełniają swe za­
danie dowcipnie sformułowane cyrkularze, podobne ety­
kiety i t. d. — które konsumenci przyjmują z początku 
z pewnem niedowierzaniem, potem jednak i  tem m nie­
maniem, że się ma ciągle z tem samem przedsiębiorstwem  
do czynienia.

5) B. Esser sprzedaje swe czernidło na buty we 
flaszeczkach z napisem B. ESSER (wielkiemi literami) 
Schuhwaarenwichse in Berlin (poniżej). Niedawno poja­
wiły się podobne flaszeczki z napisem BESSER ais die 
Schuhwaarenwichse in Berlin. Naturalnie, że te drugie 
flaszeczki kupowano za towar Essera.

6) Obok paczek z cykoryą z napisem FRANCK 
CAFFEE pojawiły się paczki z napisem FRANZ. CAFFEE 
(ma znaczyć Franzósischer Caffee). Kupowano je i ku­
puje się za cykoryę Francka.

7) Z podobną konkurencyą spotkała się firma z Eger 
F. Hauswaldt. Obok paczek z napisem F. HAUSWALDT  
sprzedają paczki z napisem F. D. HAUSHALT — co 
ma znaczyć „fur den Haushalt“. (Dokoń. nast.)

0 najnowszych urządzeniach rzeźni,

Ze względu na budować się mającą rzeźnię miejską 
We Lwowie — a może nawet i dwu takichże rzeźni — 
stosowną może będzie rzeczą podać słów kilka o naj­
nowszych postępowych urządzeniach rzeźni za granicą.

Podajemy tu wprawdzie nie tyle opis właściwej 
rzeźni, ile raczej opis innych urządzeń, które, choć dla 
rzeźni publicznych n. p. miejskich się nie nadają to 
jednak dość są ciekawe, a pożyteczne, aby na nie zwró­
cić uwagę fachowców.

Opis nasz w braku wszechstronnych informacyj 
musimy oprzeć na świeżo wydanym „Głównym katalogu 
firmy Gustav Hammer & Co. w Brunświku" — co zresztą 
bardzo chętnie czynimy ze względu na niepoślednią war­
tość pomysłowych urządzeń w podanych tam planaeh 
rzeźni. — Z tego katalogu wyjęte są też plany, które 
podajemy na str. 150.

Figura 1 przedstawia urządzenie rzeźni mniejszej, 
złożonej z w agi; sześciu-ostrzowego krajacza, poruszane­
go elektrycznym lub innym motorem o sile półtora ko­
nia; pracownianego stołu, kotła, wędzarni i kadzi na 
transportowe mięso (Pakelfleisch), -  Dają się tu zasto­
sować różne motory, a więc parowe, naftowe, gazowe, 
a nawet i wodne.

Na fig. 2ej przedstawione jest zaś urządzenie rze­
źni fabrycznej, a mianowicie urządzenie wielkiej fabryki 
kiełbas i konserw mięsnych.

Maszyna parowa, umieszczona w osobnym lokalu, 
służy tu nie tylko do wprawiania w ruch wszystkich przy­
rządów rzeźnych, a wśród nich trzech dziewięciu-ostrzo- 
nych krajaczy „refrigeratora" i innych aparatów, lecz tak­
że do pędzenia dynamomaszyny dla oświetlenia elektry­
cznego.

W suterenach lokalu do siekania mięsa znajdują 
się chłodniki i składy mięsa.

Pomiędzy kotłownią, a rzezalnią właściwą znajduje 
się rampa do wyładowywania zwierząt z wozów lub też 

i wprost z wagonów kolejowych.
W kuchni znajdują się trzy kotły do gotowania, 

dwa kotły do smalcu, specyalnej przez firmę patentowa­
nej konstrukcyi i „autoklaw" do gotowania konserw.

W pracowni zaś znajdują się z jednej strony trzy 
9-ostrzowe krajacze, dalej specyalne maszyny do siekania 
mięsa, do siekania słoniny, maszyna do mieszania sy ­
stemu „Victoria" i toczydło.

W pośrodku stoi duży stół pracowniany, a po dru­
giej stronie pracowni widzimy maszynowe kiełbaśnice, 
do których mięsa dostarcza automatycznie osobny przyrząd.

Tego rodzaju fabryczne urządzenia rzeźni są 
w użyciu w wielu z eksportowych fabryk kiełbas i kon­
serw w Niemczech, obliczonych na wielkie dostawy i za­
morski eksport.

Jedwab prawdziwy, dziki, a sztuczny.
Różne są rodzaje jedwabiu prawdziwego, zależnie od 

tego, czy fabrykowany jest z całych niteczek kokono­
wych, dostarczanych jak wiadomo przez gąsienice jedwa­
bnika, czy też z odpadków; tudzież od tego,jakim proce- 
dorom poddawano materyę.

I tak rozróżniamy jedwab surowy i jedwab goto­
wany, który otrzymuje się z surowego przez wygotowanie 
w pewnego rodzaju rozczynie mydlanym. — Dalej mamy 
jedwabie z odpadków: filozrfą, tudzież Jcrezentynę.

Według celów zaś, do jakich służyć ma jedwab roz­
różniamy : jedwab do szycia, do robót pończoszkowych itp.

Ciąle też słyszymy teraz o t. zw. jedwabiu dzikim, 
oraz sztucznym — mało komu jednak wiadomo, co to są
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właściwie za jedwabie, tudzież w jaki sposób i z czego 
się je  otrzymuje.

Otóż jedw ab dziki otrzymuje się w podobny sposób, 
jak  jedw ab zwyczajny, prawdziwy — z tą tylko różnicą, że 
otrzymuje się go nie z kokonów jedw abnika, lecz innych 
motyli. I tak rozróżniają: jedw7ab „eria" , w yrabiany we 
W schodnich Indyach z oprzędów gąsienicy, żyjącej na 
rycynusie, jedwab „tussach11, wyrabiany w Indyach i po- 
łndniowych Chinach, jedw ab ,.fagarau w wschodniej 
Azyi, z kokonów największego z motyli, mającego około 
20 ctm. sięgu skrzydeł, jedwab japoński „Yamamai* jasno 
zielonej barwy i t. d.

Jedw abie te są trudne do blichowania i grubsze.
Jedw ab sztuczny — to produkt, nie mający już z świa­

tem zwierzęcym żadnej styczności. — Owszem otrzymuje 
się go z bawełny — ale w sposób nie tak łatwy, jakby 
się zdawało. — Oto pobieżny opis całej procedury :

Bawełnę, a względnie w7atę rzuca się do mieszaniny 
zgęszczonych kwasów — siarkowego i azotowego. — Po 
odpowiedniem nasyceniu płucze się ten preparat w ̂  wo­
dzie — suszy z nadzwyczajną ostrożnością i otrzymuje — 
rzecz wcale — dla dam zwłaszcza — nie ponętną, bo.... 
bawełnę strzelniczą, a więc nadzwyczaj silną i niebez­
pieczną m ateryę wybuchową...

Ale nie na tern koniec: Materyę tę rzucamy na­
stępnie do mieszaniny eteru i alkoholu, rozpuszczamy ją 
i otrzymujemy „kolodion", znany ze swego zastosowania 
w fotografii.

A teraz dopiero następuje właściwa fabrykacya jedw a­
biu sztucznego, wynaleziona przez chemika francuskiego 
Chardonnet’a.

Oto w powyższy sposób otrzymaną masę kolodio- 
nową wkłada się do przyrządu w kształcie olbrzymiego 
sita, którego dno opatrzone jest wielką ilością nazwyczaj 
drobniutkich, włoskowatych otworków.

Masę tę poddaje się następnie ciśnieniu 8 do 10 
atmosfer, wskutek czego przez włoskowate otworki wysu­
wają się delikatne włókienka kolodionowe o jedw abnym  
połysku" — W łókienka te puszcza się w odpowiednie na­
czynie z wodą, a potem szuszy i otrzymuje m ateryał na 
tkaniny bardzo zbliżone do jedw abnych. Zaletą ich jest, 
że dają się łatwo i rozmaicie barwić — łatwiej, niż 
jedw ab. — Z drugiej jednak strony są one zbyt łatwo 
zapalne, czemu dopiero osobne preparowanie chemiczne 
zdolne jest zapobiedz.

Oto charakterystyczne cechy jedwabiu prawdziwego, 
dzikiego, a sztucznego.

Postępy rentgenografii.

Przewidywany przez nas postęp w otrzymywaniu 
zdjęć rentgenow skich, o których mówiliśmy w dawniejszych 
numerach doprowadził już zaiste bardzo daleko i daje 
zdumiewające rezultaty.

Oto szczególniej fizykowi M. Levy’emu w Berlinie 
powiodło się udoskonalić sposób prześwietlania całego 
ciała ludzkiego i to tak dalece, że nie tylko szkielet 
ludzki, ale i narządy wewnętrzne żywego organizmu stały 
sie dostępne dla oka ludzkiego. Już fizyk B uka  utrzym y­
wał, że 'udało  mu się dojrzeć ruchy przepony brzusznej 
i żeber przy oddychaniu, a także zarysy serca. Levy je ­
dnak ulepszył rurki Crookesa i obmyślił stosunkowo n a j­
odpowiedniejszy sposób „rentgenografii", a doświadczenia

swoje, nader sum iennie przeprowadzone, demonstrował 
na posiedzeniach fizycznego i fizyologicznego Towarzystwa 
w Berlinie. Jeden z fotogramów, przedstawiających w nę­
trze człowieka i jego szkielet, podajemy tu jako illustra- 
cyę na stronie 150tej fig. III. Prześwietlona głowa wy­
stępuję, jak  widzimy, bez włosów; natom iast wyraźnie wy­
stępuję skóra na czaszce, oraz jam y w kościach czaszko­
wych i twarzowych, jak  n. p. zatoka czołowa i zatoka 
w szczęce górnej (jam a H ighm ora). ^

Można też dobrze odróżnić kość nosową, goną i dol­
ną szczękę. Na szyi widać tchawicę, kosc gny kową, ki tan, 
a także"ruchy tych części przy przełykaniu wreszcie krę­
gi, nawet odzielne przy stosowaniu doskonałych rurek.

Z kości tułowia występują jasno kości klatki p ier­
siowej, łopatka ze swymi wyrostkami, przednie i tylne 
części żeber i k ręgosłup ; trudniej jest natom iast dojizeo
miednicę i staw biodrowy.

Klatka piersiowa odgraniczona jest od dołu przez cien 
przepony brzusznej, przylegającej po prawej stronie do 
wątroby. Obraz cieniowy przepony stwierdza teoryę, ze 
przylega ona do klatki piersiowej pod kątem  ostrym. 
Podczas oddychania poruszają się przepona i przylegająca 
do niej wątrobą pionowm w górę i ku dołowi w grani­
cach 5 - 6° centymetów (przy głębokiem oddychaniu). Po- 
wyż przepony wyraźnie widać cień, odpowiadający kształ­
towi serca; uwydatniają się też skurcze i rozkurcze serca.

W spólnie' z doktorem Grunmachem badał też Levy 
organizmy ułomne, aby zbadać, o ile pewne zmiany pato­
logiczne w organach wewnętrznych dadzą się uwidocznię 
zapomoca rentgenografii. W ykryto też istotnie u pe­
wnego 56-letniego starca, mężczyzny, skarżącego się na 
uczucie ciężaru w okolicy serca, na fotografii klatki P'6r" 
siowej, dokonanej zapomocą promieni Roentgena, cien 
przepony brzusznej, położony niżej, niż w warunkach pra­
widłowych, przy czem ruchy przepony podczas oddychania 
objawiały się tu tylko w granicach 1,5, zamiast 5 —6 
centym etrów ; cień serca nie był powiększony, lecz cie­
mniejszy, niż norm alnie; w okolicy tętnic okrężnych serca 
widać było ciemne prążki i pas, dwa razy szerszy, niż 
zazwyczaj, wskazujący na zwapnienie aorty, występujące) 
z okrężnych tętnic" serca. Podobnie wykryto miejscowe 
zwapnienia w płucu prawem, których w innym  wy­
padku zapomocą dotychczasowych badań nie można było 
stwierdzić; co dowodzi, że nie tylko dla chirurgii, lecz 
także dla medycyny wewnętrznej rentgenografia doniosłe 
już teraz posiada znaczenie. — Z czasem może znajdzie ona 
szersze zastosowanie także w niektórych działach prze­
mysłu.

Kronika przemysłowo-handlowa.

Izba przemysłowo-handlowa lwowska straciła w po­
czątkach b. m. zacnego sekretarza w osobie ś. p. Tadeusza 
Yeltzego. Zmarł on w 62 roku życia, a po 32 latach urzędo­
wania w tutejszej Izbie handlowo przemysłowej.

Powołany w r. 1893 po śmierci ś. p. Maksymiliana 
Bodyńskiego na stanowisko sekretarza izby, sprawował ten 
urząd z sumiennością, a pracowitością. — Za niego przenie­
siono izbę r. 1893 do nowego lokalu i uporządkowano przy 
tej sposobności akta. —  Pod jego kierownictwem przed­
łożyło biuro Izby władzom obfite m ateryały do reformy usta­
wy przemysłowej i w sprawie dowodu uzdolnienia, wydało
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wiele opinij w sprawach przemysłowo-handlowych i rozpo­
częło prace około statystyki przemysłu i handlu.

Ś. p. Sekretarz był przez długi czas referentem w spra­
wach marek ochronnych.

Rodzina zmarłego pochodziła ze Szw ecyi; z dawna 
jednak osiadła w Polsce i krwią, a życiem zbratała się z na­
szą narodowością.

Zmarły był dla stron nadzwyczaj przystępny; dla pod­
władnych uczynny ; cześć jego pam ięc i!

Pogrzeb odbył się 6. b. m. przy udziale członków 
izby i wielu z publiczności.

Jakaś zagraniczna fabryka obuwia znów zakłada swój 
skład we Lwowie. — Czyż myślą ci panowie, że w nas tak mało 
uczucia miłości krajowego przemysłu, że obcą kupować bę­
dziemy tandetę. — Mamy dość składów obuwia krajowego 
dobrego, a taniego.

Tasiem czam ia Lottego w Łodzi Spłonęła. Szkoda 
40 ,000  zł. — ubezpieczona.

W sprawie druku biletów kolei elektrycznej słusz­
nie domagał się na onegdajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
radny, T. Romanowicz, aby bilety te drukowano w kraju. — 
W razie zapewnienia stałej dostawy mogłaby która z naszych 
drukarń postarać się o odpowiedni numerator.

Deputacya masarzy lwowskich szłusznie domaga się 
zmiany godzin, w których wolno w niedzielę mieć otwarte 
sklepy ; mianowicie, proszą, aby sklepy mogły być otwarte 
zamiast od 7 do 10 rano i od 3 do 6 po południu — od 
7 do H e j rano i od 6 do 9 wieczór.

Towarzystwo fotograficzne poznańskie zwołało było 
pierwsze powakacyjne posiedzenie na 12 b. m. do hotelu 
Victoria w Poznaniu.

Mleczarnię centryfugalną za staraniem  ks. W. N a- 
turskiego założyło Kółko rolnicze w Łękach górnych, zachę­
cone do tego przykładem mleczarni w Haczowie. Koszta za­
łożenia, wynoszące 1070 zł., poczynają się już wracać po 4 
miesiącach — przez te 4 miesiące bowiem wyrobiono samej 
śmietany za 2003 zł. 76 ct. — Oby przykład tego kółka 
naśladowały też inne, gdzie są odpowiedne warunki dla han­
dlu nabiałem.

Przedsiębiorca kinematografu w Gracu. niejaki Cras- 
*c, chciał zjechać do Lwowa z produkcyami żywych 
fotografij i w tym celu odniósł się do dyrekcyi policji z za­
pytaniem, czy go kto nie uprzedził. Policya doniosła mu 
telegraficznie, że niema po co przyjeżdżać, bo we Lwowie 
daje już przedstawienia kinematografowe „Spółka polska“ .

Na posiedzeniu kraj. komisyi dla sp raw  rolniczych, 
odbytem dnia 3 bm. w gmachu sejmowym, postanowiono 
zwrócić uwagę Sejmu na dodatnią działalność kółek rolni­
czych na polu handlowein i uchwalono na wniosek prof. T.
1 ilata, aby W ydział kraj. w yjednał w Sejmie podwyższenie 
subwencyi dla kółek, celem urządzenia kursów dla  kształce­
nia zawiadowców sklepików wiejskich,  oraz na ustanowienie 
lustratorów handlowych,  następnie, aby podwyższono fundusz 
pożyczkowy dla popierania działalności handlowej kółek i po­
wiatowych związków handlowych.

— ♦  —

d iM U ay  technolo "
i towaroznawstwa.

Leksykon techniki. — Ukazał się już 3-ci tom wy­
dawnictwa 0. Luegera p. t. „Lexikon der gesamten Technik1' 
(Stuttgart,, Deutsehe V erlags-A nstalt) obejmujący literę C,
D i E.

Firma Dr. Pe ters  & Rost w Berlinie N., Chau-
sseestrasse 3 wprowadza teraz w obieg kilka ciekawych te­
chnologicznych nowości, a mianowicie m o t o r y  p ę d z o n e  s i ­
ł ą  o g r z a n e g o  p o w i e t r z a  o sile 1/ e o  — 1/6 konia, słu ­
żące do poruszania drobnych maszyn rękodzielniczych i do­
mowych, jak n. p. maszyn do szycia i t. p. — Mała lampka 
spirytusowa, naftowa lub gazowa jest tu zupełnie wystarcza­
jącą. — Dalej proponuje wspomniana firma e l e k t r y c z n e  
doświadczalne p i e c e d o  t o p i e n i a ,  tudzież l a m p y  d e  s- 
i n f e n k c y j n e ,  wytwarzające form aldehyd,  który zabija 
wszelkie chorobotwórcze drobnoustroje i owady, przyczyniające 
się do rozszerzania zarazy.

„Opalanie i gotowanie zapomocą elektrycznego 
prądu". — Pod tym tytułem  (Das H eizenund Kochen mittelst 
des elektrischen Stromes) opublikował inżynier cywilny A. 
Herzberg w czasopiśmie „Gesundheitsingenieur" rozprawę, 
opartą na podstawie doświadczeń, dokonanych w fabryce 
ogólnego elektrycznego Towarzystwa (Allgemeine Elektrizi- 
tatsgeselschaft in Berlin) w Berlinie, w której wykazuje, że 
przy przemianie elektryczności na ciepło nie utraca się nic 
z przemienionej energi, mimo, iż przy przemianie ciepła na 
elektryczność znaczną bywa u trata ciepła.

Kit do szkła bardzo dobry podaje angielskie fachowe 
czasopismo „Eng. and Mining Jo u rn ". — 1896. 62. 3 . — 
Oto doświadczenia Margota wykazały, że aliaż 95 °/0 cyny 
i 5 %  cynku, topiony przy 200  0 C bardzo dobrze tkwi na 
szkle z pewnym połyskiem metalicznym. Inny aliaż złożony 
z 9 0 ° j0 cyny, a 10°/0 aluminium, topiący się przy 390° 
łączy również szkło przy kitowaniu lub lutowaniu.

Informacye.
dla kupców i przemysłowców i interesentów w ogóle

Tokarz inteligentny znajdzie posadę w fabryce. W ia­
domość : Stupnicki Lwów, Podzamcze.

Mechaników kilku do naprawy maszyn dzwonków 
elektrycznych i robót optycznych poszukuje M. Nemetz w K ra­
kowie w Sukiennicach.

Bufetowego, tudzież starszego praktykanta poszukuje 
handel korzenny M ichała Balasa we Lwowie ul. Gródecka.

Pomocnik handlowy znajdzie umieszczenie w handlu 
galanteryjnym  Antoniego Milewskiego  w Sam borze; a p rak­
tykant w takiinże handlu Filousa  w Stanisłowowie.

Sardynki podniosły się w cenie z powodu złego po­
łowu.

Konkurs międzynarodowy na rozprawy z dziedziny 
technologii rozpisało tow. Societe industrielle w Milhuzia 
w Alzacyi.

Ołtarz kompletny, niewielki, gotowy ma do sprzedania 
Tadeusz Sokulski, Lwów Łyczakowska L. 54.

Palniki Dittm arowskie do lamp naftowych, zaoszczędza­
jące naftę, a wzmacniające światło, polegają na tej samej 
zasadzie, co siatki Auera. •— Szanowny P an  W. K., który 
nas o to zapytuje zechce się zwrócić wprost do firmy R. 
D ittm ara we Lwowie, Plac M aryacki L. 9.

Teki na dyplomy, artystycznej roboty rozpoczęła wy­
rabiać pracownia introligatorska p. M. Kuczabińskiego we 
Lwowie ul. Sykstuska L. 31 — wskutek zamówień , otrzy­
manych z Rosyi. Widocznie tedy przem ysł nasz artystyczny 
zyskuje co raz szersze uznanie zagranicą. — Jedne z takich



—  147  —

tek p r z y s ł a ł a  wspomniana pracownia do  n a s z b j  Re- 
d a k c y i ,  c e l e m  o c e n i e n i a .

W istocie pod względem wykonania artystycznego 
i technicznego musimy o przedłożonej nam tece p. Ivucza- 
bińskiego wyrazić się z wszelkiem uznaniem. Artystycznie 
wykonaną rzeźbę z ornamentami w tekturze okrywa zgra­
bnie świńska skórka, najlepiej nadająca się do prac tego ro­
dzaju. N a tle zaś tej rzeźby uwydatniają się emblemata na­
klejane z cielęcej skórki, tudzież emaliowanych blaszek.

W pośrodku widnieje tarcza, na której może być 
umieszczony odpowiedni monogram. — Szczerze cieszymy 
się z uznania naszego przemysłowca . . .  zagranicą — i tem 
bardziej życzymy mu powodzenia kraju.

T eka ta  pow ędrow ała z naszej R edakcyi na w ystaw ę 
okienną p. p. Seyfarta  i D ydyńskiego.

Nakładem wspomnianej firmy p. p. Seyfarta i Dydyń­
skiego ul. Teatralna L. 1. wyszedł w artystycznej heliogra- 
wurowej robocie portret m arszałka krajowego hr. Stanisława 
Badeniego. — W ykonanie może służyć za wzór do naślado­
wania, z któregoby nasi przemysłowcy korzystać powinni, 
celem rozwinięcia w kraju  heliograwury.

Bombonierki w arszaw skie, plecione z barwionych sło­
mek. prześlicznej roboby, wyrób polskiego warszawskiego prze­
mysłu —  praktyczny, a tani (od 5 centów) sprowadziła firma 
B. Szabłowski we Lwowie ulica T rybunalska.—  Taż sama firma 
(skład herbaty) sprowadziła też warszawskiego wyrobu sitka 
do herbaty z nadwiślańskiej traw y. —  Uznanie się należy 
tym, co im portując, importują wyroby polskiej dłoni.

Sklep snycerskiej szkoły zakopańskiej otwartym zo­
stanie wkrótce w Warszawie.

Książka adresow a handlu i przemysłu polskiego 
w krajach polskich pod panowaniem niemieckiem, której 
wydawcą jest J . Jaworski w Berlinie S. Brandenburgstr. 81. 
wkrótce opuści prasę. Cena 3 '8 0  Mk. —  Pożyteczne to wy­
dawnictwo powinno znaleźć licznych nabywców zarówno 
w Poznańskiem, jak  w Galicyi.

Gniotownik tego rodzaju, o jak i nas Szanowny Pan 
J . Z. z Krakowa zapytuje podajemy w illustracyach na­
szych na strouie 150 —  fig. IV. Gniotowniki te  wyrabia 
.......................w Berlinie.

Pi e r w s z a  n a u k o w o - h a n d l o w a  wyprawa
do krajów  nieznanych na Marsie.

Napisał 

Władysław Zawerny.

(C iąg dalszy).

— Pocieszcie się tow arzysze, — zaw ołał Gwiazdoń, 
k tóry  przez ten  czas cicho obserw ow ał przyrządy fizykal­
ne, n ie  biorąc udziału w rozm owie — pocieszcie się — 
oto obserw acye moje w ykazują, że pędzim y z w łaściw ą 
i całkiem  odpow iednią szybkością w przestw orzach m ię­
dzy p lane ta rnych  — a najlep iej dowodzi tego ta okoli­
czność, że term om etr, który przedtem  w skutek rozgrzania 
się pocisku w zniósł się do znacznej tem peratu ry , poczyna 
znów ju ż  co raz bardziej opadać — znak  to, żeśmy już 
od dłuższego czasu w bezpow ietrznych, zim nych, kosm icz­
n ych  sferach . — O glądajcie się w cześnie za fu tram i - 
w krótce bowiem  będziem y tu m ieli w pocisku tak i mróz, 
jak iegośm y  daw no n ie doznali.

—  M niejsza o to — zaw ołał żywo W in d  — C hw a­
ła Bogu, że sie posuwam y, że pędzim y naprzód.......

— T ak je s t — w istocie — posuw am y się —  zawo­
ła ł G eorge, k tóry  się rzucił ku przyrządom  fizykalnym  
i c g lad n a ł n iek tó re  z n ich  -  posuw am y się bez kw estyi 
-  ale n iechże mi kto powie, dlaczego mim o odsłonięcia
okna, nic , a nic nie w idać. .

 Ano, bo zew nętrzna okiennica n ie  d a  »ię odsu­
nąć — zauważył G wiazdoń.

— A dlaczego n ie  da się odsunąć?
—  To już dla m nie je s t zagadką — odparł G wia­

zdoń. —  Próbujm y odsłonić d rug ie  okno —■ w szystkich 
czterech n ie można, bobyśm y pom arzli. , v .

Gwiazdoń z G eorgem  zabrali się tedy  do odsłan ia­
nia drugiego okna, a W ind z B rick łayerem  prowadzili
sobie dalej rozmowę. .

— Powiedzno mi mój kochany — rzekł B ricklayer — 
czy istotnie będzie teraz tak  zimno w naszym  pocisku, 
ja k  pow iada G wiazdoń.

— T ak je s t.
— A dlaczego.
— A no, bo tem p era tu ra  przestrzeni m iędzyplane­

ta rn y c h  je s t nadzw yczaj niską. Je d n i z uczonych oblicza­
ją  ją  w praw dzie ty lko  na 60° poniżej 0 (Fourier); inn i 
je d n a k  tw ierdzą, że spada ona tam  znacznie bardziej i ze 
wobec niej nasze mrozy podbiegunow e m ożnaby nazwać
gorącem . , . .

“ — Je ś li tak , to nas czeka śm ierć przez zam arznięcie.
_  Co to —  to nie, gdyż pocisk nasz m a podw ójne 

ściany, pomiędzy którem i je s t 'p rz e s trz e ń  w ysypana popio­
łem , a ten  pow strzym a przeniesienie się tej tem peratu ry  
z zew nętrznej ściany pocisku na wew n ętrzn ą  tak  jak  pow strzy­
m ał żar, który m usiał był pow stać w czasie w ystrzału .

  A h a ! — rzekł powTażnie B ricklayer i obaj tow arzy­
sze zam yślili się, pochyliwszy głow y nad  stolikiem , na 
k tórym  rozścieloną była „m apa n ie b a“ , zestaw iona na pod­
staw ie najnow szych p rac astronom iczych.

_  A !  do stu  piorunów  — zaw ołał G w iazdoń —  
i przy tem  oknie ani rusz otw orzyć iokiennicy —  aż mię 
reka zbolała — kręcę kręcę — i an i rusz.

— N ic z naszych obserw acyi: pędzim y w srod w spa­
n ia łego  w szechśw iata jakoby  ślepi — dodał z rozpaczą
w głosie Georg.

— Goby to za przyczyna byc m o g ła   b iad a ł na­
lej Gwiazdoń — zw racając mowę ku W indow i.

W ind wzruszył tylko ra m io n am i; Bricklayerow i je ­
dnak  dziw nie zaśw ieciły oczy i palnąw szy się d łon ią  po
łysin ie r z e k ł :

— W iecie co — m nie się zdaje, że to n ic  innego  
— tylko jesteśm y  tu  zalu tow ani... —  Ja k to  zalutow aui —- 
A  tak  — zalutow ani w skutek rozżarzenia się zew nętrznych  
ścian  pocisku w czasie w ystrzału .

  Brawo o jc z e ! —  Brawo P a n ie  B rick layer ! — za­
w ołali niem al równocześnie G eorg i Gwiazdoń. T ak  je s t,  n ie 
inaczej — dodał G wiazdoń — okiennice do brzegów  w i­
docznie się p rzylutow ały  —  a teraz trzeb a  nam  tylko 
radzić, ja k b y  się nam  odlutow ać, abyśm y n ie byli jakoby  
w podróżującem  w ięzieniu.

Gdy w ten  sposób odkryto  przyczynę przyw rzem a 
do ścian pocisku zew nętrznych  ok iennic — n ie pozosta­
wało isto tn ie  nic innego, ja k  tylko zająć się niezwłocznie
ich  odlutow aniem .

N ie poszło to tak  łatw o, gdyż w ykonyw ać trzeba 
było rzecz z w ielkiem i o strożnościam i; a gdy  w końcu 
zapomocą prądu elek trycznego  zdołano otw orzyć jed n e  
z okiennic, skonstatow ano, że praca ta  poch łonęła  znaczną 
ilość elektryczności — a przy tem  i tlen u  uroniono nie
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m ało. — A by więc nie psuć cennych  zapasów elek try ­
czności i tlenu ... postanow iono na razie zadowolić się je- 
dnem  okienkiem , a odsłonięcie innych  odłożyć na później....

7" P rzecudny w id o k ! — zaw ołał G eorge, g d y  uparta  
okiennica otw arła się wreszcie.

W szystkie cztery  głowy naszych podróżnych  obiegły 
n a ty ch m iast m ałe okienko — chłonąc wźrokiem przestrzeń, 
ośw ietloną m dław ym  blaskiem  jak o b y  księżyca — a n a ­
znaczoną m ilionam i m igotliw ych gw iazd, w cale inaczej się 
przedstaw iających, aniżeli dla oczu patrzących z ziem skiego 
padołu .......

— Gdzie je s te śm y   oto najw ażniejsze te raz  py ta­
li® ..... szepnął G w iazdoń — gdy  ju ż  p rzyglądnięto  sie cu­
dnym  widokom.

— W  istocie.... gdzie je steśm y .... m usim y n a ty ch ­
m iast zbadać —  dodał W ind  i pociągnąwszy G w iazdonia ze
sobą poszedł ku przyrządom .

N ajp ierw  trzeba zoryentow7ać się na m apie n ieba 
i oznaczyć jak ie  to gw iazdy m am y przed sobą i której 
gw iazdy św iatło przyśw ieca nam  obecnie w drodze — 
rzek ł George i począł rozkładać n a  sto le  poszczególne 
arkusze ogrom nej m apy nieba.

— bobrze przynajm niej, że n ie  jes teśm y  w po­
cisku ja k  ślepi.... zauw ażył B rick layer. 0 . d. n.

wrjvtî jvfY
t  i  np. gal. eltc.
Kapuje i  sprzedaje w sz e lk ie g o  rodzaju p ap iery  w art. i m onety po Kursie 

dziennym  najdoK iaduiejsz. n ie lic z ą c  żadnej p ro w izy i
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4 °/0 listy  h ipoteczne koronowe
4 '/2°/n l ‘sty  h ipoteczne
5°/0 hsty hipoteczne prem iow ane
4°/0 listy  Towarz. kredytow ego ziem skiego
4 1/j°/o -i B anku krajow ego
4°/0 listy  B anku krajow ego
5°/0 obligacye kom unalne B anku krajow ego
* 7 ,7 o  pożyczkę krajow ą galicy jską
J°/o pożyczkę k ra jow ą galicyjską koronową
J “/o pożyczkę p ropinacyjną galicy jską
5 /o „ bukow ińską
± 7 j7 o  pożyczkę w ęgierskiej kolei państw ow ej
4-7*7o » propinacyjną w ęgierską
4 7 0 w ęgiersk ie obligacye indem izacyjne

i wszelkie ren ty  austryackie i w ęgierskie 
które to papiery , jako  też inne K antor wym. B anku hip. 

zawsze nabyw a i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych. 
U w a g a : K antor w ym iany B anku hipotecznego przyjm uje od 

P T. kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a ju ż  p ła tn e  
m iejscow e papiery  wartościowe, tudzież za p a d łe  ku­
pony za g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  p otrą cen ia  zaś za­
m iejsco w e  jedynie  za potrąceniem  rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których w yczerpały się kupony, d o sta r­
cza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi.

‘rrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrP

 Prenuuaeratorowie „K u ryera  Lw ow skiego11 (pre­
num erata kw artalna 3 zł 60 ct. we Lwowie, a 4 zł. 80 ct. 
na prowincyi) mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej 

..Tygodnik mód i pow ieści",
najstarsze polskie, od 37 la t wychodzące, pismo iliustrowane 
dla kobiet, którego miesięczna prenum erata wynosi we Lwo­
wie 50 ct., na prowincyi 60 et.

Prenumeratorowie Kuryera  mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik : „Echo mu­
zyczne i te a tra ln e 11, którego prenum erata miesięczna wynosi 
we Lwowie 62 ct., na prowincyi z przesyłką pocztową 92 ct.

Powieść Jana  Zacharjasiewicza  pt. „Z  pod 
trzech  z a b o ró w 1 (cena księgarska 1 zł. 80 ct.) nabywać 
mogą prenumeratorowie Kuryera Lwowskiego po 1 zł. z prze­
syłką 1 zł. 10 ct.

zł.
Wydawnictwa G[aąety JMarodowej:

1. Jaskółczym szlakiem powieść przez Rodziewiczównę .
dla prenum eratorów  Gazety Narodowej „

2. Jełena, powieść przez Juliusza Giżowskiego . . . .  „
dla prenum eratorów  Gazety Narodowej „

3. Dwie nowele przez Ju liusza G iż o w s k ie g o ..............................
d la  prenum eratorów  Gazety Narodowej „

1. Nowelle Sew era : Na pobojowisku i Maciek w powstanin zł.
2. Pan Wyręba, powieść G r a y b n e r a ......................................... ......
3. Bez m etryki, powieść A bgar S o ł t a n a .....................................
4. Jedyny brat, powieść Heimburgowej
5. Przeciw prądowi, powieść W aleryi M arenne, 2 tom y . „

W szystkie 5 powieści razem  zl. 350. 
P re n u m era ta  Gazety Narodowej w ynosi kw arta ln ie  

Lw owie 4 zł. 50  ct., n a  prowincyi 6 z ł a. w.

1-20
- • 5 0

1-20
— 30
1-20

— •30
1-20
1-20
1-20
1-80
2 -

: we

„Słow o Polskie" w yrażające dążenia i opinie demo- 
kracyi polskiej, w ychodzi we Lw ow ie o godz. 4. po po­
łudn iu  z w yjątk iem  św iąt i kosztuje we L w ow ie: m iesię­
cznie 1 z ł . ;  na prow incyi 1 zł. 35 ct. N r. pojedyn. 4 ct.

P . T. Kupcom i interesentom  donoszę, że m am  do sprzedania 
75 kg. Miodu, prawdziwej patoki, najczyściejszej, n ie fabrykow anej, 

faski po 25 klg. — Za I kilo 40  ct.
Z głębokiem poważaniem  

M. KRZYW IECKI, handel towarów korzennych 
w Zabłotowie (Galicya).

M A S Z Y N Y .

FERDYNAND PIETZSCH. F ab ry k a  m aszyn , odle- 
w arn ia żelaza, K o tla rn ia  dla robót żelaznych i m iedzianych  
w eL w ow ie, Żółkiew skie, ul. śvv, M arcina 1.11 . w w łasn y ch  

realnośeiach . S tacya kolei L w ów — Podzam cze.

W  I  TV O
stołowe, b iałe i czerwone 1 l i t r  52 c t .  poleca handel 

A lb e r ta  S /.k o w ro n a  we Lwowie P lac  M aryacki 7.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie,
przy którem zaprowadzono w r. 1895 krajowy naukowy 
warsztat powroźniczy, w yrabia wszelkiego rodzaju towary 
powroźnicze z czystych konopi. Dla fabryk i kopalń po leca: 
pasy maszynowe i l in y : konopne, manillowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technologicznem 
Muzeum przemysłowem w W iedniu, może podać wytrzy­
małość lin, pasów do maszyn i sznurów dla straży ognio­
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 

gratis i franco. 2 0 — ?
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Prasy zam awianiu raczą P . T. interesanci pow oływ ać sic na „D źw ign ic“ .

IDEAS
Senzacyjna nowość

„ K I N E M A T O G R A F "
przedstaw iający

ŻYWE OBRAZY
które w yw ołały ogólny podziw w św iecie nauko­
wym , artystycznym  i u szerokiej Publiczności.

Przedstawienia kinematografowe 
cieszą się nadzw yczajnem  powodzeniem  w Lon­

dyn ie , Paryżu, N eapolu i W iedniu . 
Program bardzo urozmaicony

Szczególniej godne w idzenia są :
Okręt na morzu — Prześladowania Chińczyka — Po­
ciąg kolejowy — U dentysty — Taniec dzikich — Park 
dziecięcy w Paryżu, tudzież przedstaw ienia nadzwyczaj 
szybkich ruchów : Tańca szkockiego, Tańca serpenty­

nowego i Akrobatki. 
oraz wiele innych zajm ujących obrazów w naturalnej 

wielkości i barwach, 
z najdokładniejszem  oddaniem  wszelkieh ruchów, choćby 
najszybszych, z uw ydatnieniem  gestykulacyi, gry mu- 
skutów i najdrobniejszych odcieni mimiki, oraz wszel­
kich wrażeń, uw ydatniających się na twarzy, jak : prze­
strach, wesołość, rozczarowanie, konfuzya, radość itd. 

Przedstawienia urozmaicać będzie grafofon.

Przedstawienia
W sali Pasażu Hausmana liczba 8. I. piątro.

Wstęp 30 ot od osoby.
Codziennie od godz. 10. rano  do 9. wieczór.

Spółka polska, 
wk *

PIE C E  K A F L O W E
z Glińska

Skł ad we L w o w i e
ul. Sobieskiego 1. 3.

Fałszywie tłumaczy konkurencja, iż moje 
ogniotrwałe piece droższe są od innych.
o A r n o l d  W e r n e r .

Znawcy z Królestw a Polskiego uznali, że najzdrow szą herba­
tą  jest stanowczo karaw anow a Sergjusza Perłow a, a  tej sk ład  d la 
Lwowa je s t tylko u B. Szabłowskiego trybunalska I. P u n t po 180 , 
2-10, 2-40, 2-60, 2 90, 3 10, 3 40 i w. ,.Komisowy skład  tutek „Po- 
lo n ia“ z K rakow a".

Nowości
S itka  do herbaty  z nadw iślańskiej traw y po 5 ct.
Bom bonierki warszawskie z łyczka po 5 i 10 ct.
W arszaw skie szklanki po 10 ct. do wody po 20 . ct. do ukropu. 
Ł yżki, łyżeczki wiecznie białe do 12 ct. duże i po 6 et. małe.
B uljon rosyjski tafla 60 ct.
Praw dziw y koniak franeuzki, m anierka 70 ct. i wyżej.
W yborny rum  1/4 l itra  45 ct. i wyżej.
H erbatn ik i, precelki, ruskie obarzanki.
W arszawskie czajniki nowego fasonu.

Dekoracya pokoji!

1. W achlarz chiński 75 ct.
1 . Paraso l „ 80 „
1. Słońce okrągłe na  nóżce do ustaw iania n a  piecu, szafie lub

w rogu 1 zł.
1. Z asłaniacz  od św iatła n a  stole 35 ct.

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od dnia 1. lutego 1890
w ydaje

4°|0 Asygnaty kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 ' 2 ° ! o  Asygnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4 7 a°/n Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
weni wypowiedzeniem oprocentowują się 
począwszy od 1. maja 1890 po t 0/0 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

Dyrekeya.
20

O G Ł O S Z E N I E .

Mam zaszczyt oznajm ić P . T. Publiczności i W ielebnem u D ucho­
wieństwu, że został o tw arty nowo wybudow any i elegancko urzą­

dzony pierw szorzędny

„H O T E L  P A Ń S K  1“
we L w o w i e ,  ulica Gródecka 1. 5 (obok placu vis a  vis kościoła

św. A nny)

Arnolda Baranieckiego.
Cena- pokoi od 70 ct, z pościelą. Tamże są pokoje do w ynajęcia 
z urządzeniem, obsługą i pościelą od 18 złr. m iesięcznie, a bez 

pościeli 15 z łr. 19—23

Z drukarn i L. A rbaszew skiego, we Lwowie.
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